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           Wieści Krasiczyńskie         TYGODNIK  PARAFIALNY  19. 05. 1996

rok  VIII  stron 20  koszt druku 50 groszy

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
  VII Niedziela Wielkanocna  ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Dziś   I   Komunia  św.   w   naszej   Parafii


41 dzieci z klas drugich przystępuje do I Komunii Św. Pierwotnie dopuszczano małe dzieci do Eucharystii bez Spowiedzi. W ciągu wieków praktyka uległa zaostrzeniu i I Komunię św. przyj mowały dopiero dzieci kilkunastoletnie. Papież św. Pius X przywrócił dawną praktykę, jednak w naszym kraju wymagana jest wcześniejsza Spowiedź.


Komunia św. należy do tzw. Sakramentów inicjacji, czyli w wprowadzenia w pełne życie eucharystyczne. Jest więc początkiem a nie końcem  gorliwego życia religijnego.


 Dzieci przystępujące do I Komunii św. 1996 r.





    Krasiczyn



1.Mateusz Gołębiowski  
2.Anna Holicka   
      3.Rafał Kozioł   
4. Łukasz Kurylak

5. Emilia Leszczuch     6. Agnieszka Lisowiec  7. Katarzyna Nachman 
8. Jerzy Opaluch  
      9.Jacek Podolak  
10. Iwona Solarczyk  

11. Marzena Sosa     12. Roman Szuban  
13. Dorota Szymańska  
14. Łukasz Ściera      15. Ewa Świsterska  
16. Dariusz Uszkiewicz
17. Marcin Zwoliński18. Justyna Stachura

        



    Tarnawce

1. Karolina Błażkowska
2. Marlena Grzegorzak 3. Bernadeta Rowińska
4. Emanuela Potuczko

5. Renata Jedynak
   6. Sławomir Pieszko 
7 .Zbigniew Kochanowicz 





     Korytniki




1. Krzysztof Bednarz 
2. Wojciech Budzińsk   3. Magdalena Durys
4. Adam Dzimira   

5. Marcin Farian
       6. Małgorzata Hnat
7. Małgorzata Kaczmarska
8. Justyna Fąfera  
      9.Katarzyna Kondracka
10. Krystian Narożnowski
11. Adam Pantoła
    12. Paweł Piątkowski
13.Natalia Wojciechowska
14. Monika Sup 
  15. Paweł Wojciechowski
16. Wioletta Wójtowicz




 Jakie funkcje pełnią dziś dzieci patrz str. 2
Wiadomości z życia Kościoła

Funkcje we Mszy św. 

I czytanie - Krzysztof Zwoliński

II czytanie - Magda Durys

Psalm - Marlena Grzegorzak


    Agnieszka Lisowiec, 



    Ewa Świsterska

             Anna Holicka

             Jerzy Opaluch

             Krzysztof Bednarz

             Magda Durys

             Małgorzata Kaczmarska

             Wioletta Wójtowicz

             Marzena Sosa

Dary  Ołtarza

      Marlena Grzegorzak

      Zbigniew Kochanowicz

     Dorota Szczepańska

     Rafał Kozioł

     Małgorzata  Hnat

     Adam Dzimira

Chleb i wino

     p. Danuta Dzimira

     p. Ściera

Krasiczyn, Korytniki, Chołowice i Mielnów jako dar ołtarza składają pie niądze (20 zł od dziecka) które prze znaczone zostaną zgodnie z dyspozyc ją Rodziców. Tarnmawce zaś zakupiły

Modlitwa wiernych

- Łukasz Ściera

- Paweł Wojciechowski

- Jacek Podolak

- Łukasz Kurylak

- Monika Sup

- pani Kaczmarska

          Wiersze

Renata Jedynak

Mateusz Gołębiowski

Justyna Kąfera

Katarzyna Kądracka

Natalia Wojciechowska

Adam Pantoła

Marcin Farian

Agnieszka Lisowiec

Marzena Sosa

Ewa Świsterska

Anna Holicka

Dariusz Uszkiewicz

Ze względu na I Komunię św. Msze św. w Korytnikach i Mielnowie o godz. 7,30

9.00 w int. dzieci I Komunijnych

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Biały   tydzień

Msza św. dla dzieci pierwszokomunijnych codziennie o godz. 18.00 - po Mszy św. nowenna do Ducha Św. przed Jego uroczystością połączona z majówką

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
17-19.05 Papież w Słowenii


.W piątej, wczesnym popo łudniem Papież odleciał do Lublany, aby na zaproszenie rządu i Kościoła katolickiego Słowenii złożyć w tym kraju 50-cio godzinną wizytę. Naj pierw odwiedzi prezydenta Kucza nowa, który podkreślił, że prócz dzia łań militarnych nieustanna presja mo ralna papieża doprowadziła do pod pisania porozumień w Dayton i za kończenia wojny w Bośni. W sobotę m.in. grupa dzieci złoży Papieżowi życzenia, bo tego dnia obchodzi 76. urodziny.


.12.05. Jan Paweł II beaty fikował, tzn ogłosił błogosławionymi 6 Sług Bożych, wśród nich abp. Me- diolano, zmarłego w 1954 r., opieku na głuchomienych włoskiego księdza Schustera, o. Sarnellego redempto rystę oraz zakonnice z Włoch i Hiszpanii.

Dziś światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu.


.Papież ogłosił orędzie na temat roli tych środków w służbie postępu kobiety w społeczeństwie. Podkreśla, że środki te mają wyjąt kową możność oddziaływania na świadomość społeczeństwa, promoc ję często lekceważonego mocierzyń stwa,ostrzega też,że kobiety traktowa ne są często " nie jako osoby o nie zbywalnej godności,ale jako przed mioty, które mogą zaspokoić cudzą żądzę przyjemności lub władzy". Papież wezwał kobiety do przeciw stawiania się takim nadużyciom.


.Z okazji 400-lecia stołecz ności Delegacja Warszawy wręczyła Papieżowi dyplom, przyznające mu honorowe obywatelstwo stolicy

Ze świata


.Katolickiego biskupa T. Gembletona z Detroit zaaresztowano wraz z 29 osobami protetującymi pod Białym Domem w Waszyngtonie za odtajnieniem informacji o porwaniu, zgwałceniu i toturowaniu zakonnicy s. Diany  w r. 1989 w Gwatemali. Od 31.03. pikietowała ona samotnie i bezskutecznie Biały Dom, zaś 30.04 rozpoczęła głodówkę.Władze USA wspierają Gwatemalę winną winną śmierci wielu tysięcy niewinnych ludzi.


.10.05 w Kanadzie odbył się pogrzeb abpa Moxima Hermaniu ka, najstarszego i najbardziej znanego hierarchy Kościoła  greckokatolickie go na emigracji. 


.6.05 z Brukseli zmarł w wieku 91 lat kard. Leo Suenens. Był on wielkim propagatorem Sobo ru i ostatnim z żyjących jego 4 mo deratorów. Był też promotorem Ru chu Odnowy w Duchu Świętym, był bardzo zaangażowany w ruch ekume niczny, w reformę Kurii Rzymskiej i większą kolegialność w Kościele


.42-letnia Nadoia Hilou Arabka i katoliczka zostanie człon kiem izraelskiego parlamentu, nieza leżnie od wyniku wyborów, bo tam panuje takie prawo. Będzie jedena stym chrześcijaninem w 50-cio letniej historii Knessetu, czyli izraelskiego parlamentu.

Głośno wokół konkordatu


.Wydaje się, że sprawa ratyfikacji konkordatu nic a nic nie obchodzi przeciętnych ludzi, niewiele Episkopat, natomiast bardzo głośno rozprawiają o niej politycy, zwłasz cza koalicyjni i dziennikarze.

Np. min. Rosati " nie potwierdza ani nie zaprzecza" informacji o wymianie listów na ten temat między Stolicą Apostolską a polskim MSZ, Informacj potwierdzają przeydent Kwaśniewski, marszałek Zych ( roz mawial o konstytucji w Przemyślu z abpem J. Michalikiem, a następnie stwierdziłże ratyfikacja trafi pod ob- rady Sejmu w czerwcu br.) oraz kilku polityków SLD. Wiadomości nie pot- wierdził dyr. Biura Prasowego Wa- tykanu.


Episkopat podtrzymuje swoje stanowisko, że nie jest stroną ewen- tualnych rozmów, między Stolicą Apostolską a rządem polskim. zaś "Watykan nie zamierza dyskutować konkordatu ze względów zasadni czych" - powiedział ks. Prymas po powrocie z Watykanu


.10.05 po powrocie z Wa tykanu ks. Prymas powiedział też dziennikarzom, że pośpiech w spra wie konstytucji nie jest wskazany, a Kościół gotów jest do dyskusji na ten temat z parlamentem, ale nie chce te go robić na wzór instytucji świeckich, lecz przez modlitwę i refleksję.


.12.05. w uroczystościach 400-lecia Bractwa Pocieszenia, któ rym  na sanockim rynku, przewodni czył  prymas Polski uczestniczyło wie le tysięcy wiernych. Nawiązując do przygotowań do jubileuszu 2.000 -lecia Chrześcijaństwa i budowy sanktuarium w Licheniu apelował o życie Ewangelia na codzień.


.5.05 w Księżomierzu k. Kraśnika spłonął zabytkowy kościół pw. Narodzenia NMP, a w nim łaskami słynący obraz Bogurodzicy z 1605 roku. 


.1.05 na stadionie w Żura wicy ks. bp. St. Moskawa dprawił Mszę św. w związku z poświęceniem sztandaru ufundowanego przez spo łeczność żurawicką dla 1 batalionu czołgów 14. Brygady Pancernej Zie mi Przemyskiej im. Hetmana Jana Karola Chodkiewicza, stacjonującego w Żurawicy. W uroczystości uczest niczył przybyły specjalnie z Anglii 90-letni dr M. Gorzeński, senior wete ranów przedwojennego batalionu z Żurawicy, w latach 1932-39, tamtej szy lekarz  wojskowy, uczestnik walk gen. S. Maczka, oraz pochodzący z Przemyśla gen J. Buczyński szef Departamentu Kadr MON.


.W ramach obchodów 400 -lecia Unii Brzeskiej w Kurii Bis kupiej w Przemyślu odbyło się pierw sze z serii "wędrujących" sympoz- jum naukowe poświęcone "Men talności i tożsamości narodowej i teologii na Ukrainie i Białorusi w XVII wieku" .Referaty wygłosili zag raniczni goście, uczestniczyli świeccy i duchowni z Przemyśla. Następne spotkania tego sympozjum, zorgani zowanego przy współudziale PWIN z Przemyśla odbyły się 13.05 we Lwowie i 16.05 w Kijowie.


.16.05Prymas Polski kard J. Glemp przekazał relikwie św. Jo zafata Kuncewicza na ręce bpa J. Martyniaka ordynariusza eparchii, czyli diecezji greckokatolickiej w Przemyślu, obejmującej całą Polskę, przeznaczone dla katedry w Prze- myślu 

Biskup Tokarczuk w Gazecie Wyborczej  


.Tygodniowa rubryka re- ligijna "GW" redagowana przez Jana Turnaua "Arka Noego" za mieszcza całostronicową rozmowę B. Łozińskiego z Katolickiej Agencji Informacyjnej z Abpem seniorem I. Tokarczukiem. Arcybiskup wypo wiada się w najbardziej aktualnych dziś sprawach:  


o źródłach kryzysu w wielu płaszczyznach duchowej etycznej, społecznej. "kryzus wynika z tego, że człowiek chce być źródłem wszys tkiego, sam chce ustalać, co jest wa rtością a co nie...chce zająć miejsce Boga" 


o swojej postawie wobec ko munizmu, ocenia stanowisko Epis kopatu względem wyborów, konkor datu, powrotu religii do szkół, o "grubej kresce". i potrzebbie dia- logu ze środowiskami lewicowo-li beralnymi.


"Trzeba się kontaktować z ludźmi inaczej myślącymi, bo nigdy nie wiadomo, co w człowieku siedzi, zawsze jest szansa, że nasza postawa coś zmieni. Poprzez dialog napewno niczego nie zepsujemy, ale pod wa runkiem, że jest dobra wola po obu stronach" - kończy Abp-Senior.

Wizja lokalna


Zgodnie z wcześniejszą zapo wiedzią w piątek od godz. 16.00 kil ku przedstawicieli Komitetów Koś ciel nych zbadało stan dachów w kościołach w Krasiczynie i Korytni kach, oraz zapoznało się z zaawanso waniem prac przy remontowanym kościele w Chołowicach. 


W wizji tej uczestniczyli: inż Jan Szczurek z Przemyśla, któremu ks. proboszcz zamierza powierzyć obowiązki inspektora nadzoru pro- wadzonych remontów i który opra cuje wstępne kosztorysy. P. Farion  i p. Zdz. Litwin  w Korytnik - obaj cieśle i stolarze, p. Cz. Jabłecki  sto larz ze Śliwnicy, któremu ks. pro boszcz zamierza zlecić te prace, p. R. Ściera ze Śliwnicy, właściciel prywat nej firmy budowlanej i E. Sekuła z Krasiczyna pracujący na stale przy kościele. Nadto w Chołowicach byli p. St. Rakoczy i p. Śmigielski. Obec ny ks. proboszcz i ks.katecheta. Usta lono co należy zrobić przy poszcze gólnych kościołach zanim przystąpi się do wymiany rynien i poprawy dachów. Pokazało się, że stan dachu w Korytnikach jest lepszy niż przy puszczano, jednak należy zakonser wować drzewo. Gorszy i wymagają cy sporo poprawek jest dach w kościele w Krasiczynie. Niedługo będzie zapowiedziana zbiórka na te remonty.  

ks. Proboszcz

Z życia Parafii

19.05. Msze św. 

Ze względu na I Komunię św. Msze św. w Korytnikach i Mielnowie o godz. 7,30

9.00 w int. dzieci I Komunijnych

7,30+ Józef Bajda  ( greg)

11. + Zofia 

20 - 25.05 + Józef  Bajda

Nowenna 

do Ducha Świętego


Nowenna to dziewięciodnio we nabożeństwo przygotowujące do uroczystości kościelnych. Nawiązuje do wspólnego trwania na modlitwie Apostołów, Maryi i innych uczniów przed obiecanym przez Jezusa Chrys tusa Zesłaniem Ducha Świętego.


Właśnie w tych dniach poprzedzających liturgiczną uroczystość Zesłania Ducha Św. ma ona szczególny wymiar. I właśnie w tym roku, gdy z okazji Białego Tyugodnia i towarzyszeniu nasym dzieciom pierwszokomunijnym w ich nabożeństwa - módlmy się szczerze, by Duch Św. umocnił w ich duszach to czego dokonał Jezus Chrystus wstępując w ich serca w I Komunii Św.

Kancelaria parafialna czynna
codziennie 

 rano 7.00 - 8,00

poniedziałki, piątki soboty 
 18.00 -19.00

*

Msze św. Niedzielne 
Krasiczyn 
8.00, 11.00 i 16.45

Korytniki i Mielnów 

 9,30

Tarnawce  


11.00

W tym tygodniu: 
Krasiczyn codziennie 

18.00
Mielnów, Korytniki,  Tarnawce w tym tygodniu ze względu na Biały tydzień nie będzie .

Nabożeństwa majowe w tym tygodniu
codziennie po Mszy św. o g. 18.oo

Zbiórka do puszek "Wakacje`96"

12.05. 1996  Krasiczyn 

  8.00 

25.25 

11.00


28.55

16.45


19,50 

Mielnów 
             9,20

Korytniki

  5.oo

Tarnawce

13,30



Razem
         100.80 
Uwaga

Zbiórka przeprowadzana będzie w każdą niedzielę, złożone ofiary przeznaczone są na akcję wakacyją 1996.

Potwierdzać będziemy we "WK" ofiary z każdej Mszy św. i każdego kościoła

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Msze św. 

w najważniejszych kościołach Przemyśla

Katedra :

 7.00
8,30
10,00
 11,30 15,30
18,00
   OO Reformaci
  

6.00
7,30
9.00
10,30
11,45
13.00
15.00 
20.00





    OO Franciszkanie 

7.00
8,30
10.00
11,15
12,30
18.00
       OO Karmelici


7.00
9.00
11,30
17.00




Błonie


7.00
8,30
10,00
11,30
18,00



          Ks. Salezjanie


7,00
8,30
10,00
11,30
13,00
16,00
18,00      Św. Trójcy


7.00
8,30,
10,00
11,30
15,00
18,00       
Kmiecie


6,30
8,00
9,30
11,00
18,00


Kazanów


6,30
8,00
9,30
11,30
17,30



      Bracia Alberci


7,30
9,00
10.30
11,45
18.00




Lipowica


8,30
11,30
17,00



      Os. Rycerskie


8,00
9,30
11,00
17,00


W obrządku biz-ukraińskim Katedra ukraińska św. Jana  

9.00 
12.00 
17,00

========================

Z prasy katolickiej

Przeczytaj koniecznie nr. 20

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~


 NIEDZIELA

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

Wiele stałych rubryk religijnych . bogaty serwis informacyjny z Waty kanu,. Ze świata .Z Polski. nadto 60-ta pielgrzymka akademicka do Częstochowy .Włoski piosen karz - Ron. Lekarstwo pokuty Rock - religią nastolatków . Kaza nie do maturzytów - Czestochowa maj 96. Pomnik Papieża w Wa szyngtonie . Chrystus w cieniu pre zentów - o I Komunii św.. Ks, Brzuska  legenda Podlasia . O kła mstwie politycznym .Kolejny odci nek powieści H. Sienkiwiecza"Quo vadis" . Dodatek Przemyski: .Majówki w przemyskim parku  .3 maja w Przemyślu.  400-lecie parafii w Sarzynie .Przemyscy mis jonarze w Zambii. J. Łańcucki - Nauczyciel-bohater. Sanoccy har- cerze. Pomocnicy Matki Kościoła w Archidiecezji .serwis przemyski. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

tygodnik powszechny

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~


.Ks. Tischner - o Katechiźmie. M. Lehner z Rzymu - 15 rocznica zamachu na Papieża,. J. Turowicz - Zmarł kard. Suenens. . R. Kus tro - Pułapki dialogu,. K Dziewa nowski Marzenia o dobrej partii .B. Osadczuk - Jak daleko do Ki jowa.T. Mazowiecki o śp. M. Pszo nie. A. Bratkowski o gazociągu z Rosji . J, Drobner z 70-lecie prze wrotu majowego. Nadto informac ji religijnych, .wiele felietonów, .rozważań religijnych i kultural nych..4-stronicowy Kontrapunkt - Magazyn Kulturalny

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

Gość Niedzielny

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

Prócz  licznych stałych rubryk . czytań niedzielnych, .kalendarza liturgicznego,. serwisu widomości  warto przeczytać:

.Miłości nie da się zapisać  - kilka wypowiedzi zakochnych i małżon ków . wiele o poszczególnych pa rafiach i ruchach.o wniebowstąpie niu . Między sensem a zagubie niem .Nowe książki i filmy wideo  religijne. W naszym domu. - porady .przepisy. krzyzówka - rozrywki . 12 stron Gość telewizyjny

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

Odgórnie słuszne...


Niedawno Sejm uchwalił - niewątpliwie słuszną - ustawę o kul turze fizycznej, która dotyczy rów nież wychowania fizycznego w szko łach. Zakłada ona, że co roku wzras tać będzie w szkołach liczba lekcji wy chowania fizycznego o jedną godzinę tygodniowo, aż do 5 godzin w r. 2000.


Słusznie, ale przepis pomija tak istotną sprawę jak pieniądze na płace nauczycieli wf i sale gimnastyczne, których brakuje, czy podstawowy sprzęt sportowy, w który wiejskie szkoły wyposażone są w stopniu zerowym 


Krasiczyńskie - i nie tylko - dzieci, które maszerują codziennie do szkoły przeciętnie 1 - 3 km., będą jeszcze dodatkowo chodzić na wy cieczki 5 godz. w tygodniu?  To tak, jakby listonoszowi - dla zdrowia - kazać po powrocie z obchodu rejonu spacerować jeszcze przez godzinę. Trzeba bardziej zaufać samorządowi, niech on decyduje, czy to będzie sensowne. A przede wszystkim trze ba znaleźć pieniądze na sale gimnas tyczne dla wiejskich szkół, na piłki, stoły pingpongowe - do jedynego w krasiczyńkiej szkole maluchy nie mają żadnych szans aby się dopłać choćby raz  wtygodniu. Nie ma pie niędzy na rakietki, i dziesiątki innych rzeczy - o których dobrze wiedzą nauczyciele wf Są to wprost gro szowe wydatki. Nie łudźmy się , że ustawa sejmowa coś rozwiąże.

Tymczasem pieniądze na szkoły

kryją się w ogólnym portfelu " Na oświatę". Z tego trzeba wydzielić od powiednią pulę na remony i utrzy manie poszczególnych szkół. Remont szkoły w Tarnawcach wymaga ok. 100.000 ( 1 miliard ), Zarząd Gminy zastanawia się jak najlepiej rozwiązać tę sytuację, gdy braknie pieniędzy na remont, a w wymierających Tarnaw cach jest z roku na rok mniej dzieci. 




ks. BS

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

Obyś  pracował  

u prywaciarza..

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~


Tak zatytułowała swój arty kuł w "GN" Irena Urbiczek. Pisze w nim: "brzmi to jak przekleństwo, ponieważ:


- chociaż mamy kodeks pracy, kontrole z Urzędu Pracy, Państwową Inspekcję Pracy, Sąd Pracy ( dodam od siebie nadmiernie rozrośnięte i rozpolitykwane Związki Zawodowe), zwykły zagubiony człowiek modli się , aby nie tracić pracy, choć daje się niemiłosiernir wykorzystywać.


Pracodawca pozbawiony skru pułów zmienia pracowników często, zatrudnia jedynie na umowę-zle cenie, bez ołacania składem na ZUS i Fundusz Pracy, co nie zapewnia żad nych świadczeń emerytalnych, poz bawia zasiłku chorobowego. Młodzi godzą się na taki układ, bo - doraźnie - mogą więcej zarobić, ale dają się "wpuścić w maliny" bo nie mają stażu pracy, a w razie  choroby czy wypadku zosta ją na lodzie. 


- Ustnie zawierane umowy są zazwyczaj niedotrzymywane; Cwany pracodawca obiecuje złote góry, gdy przyjdzie do wypłaty jest tych pi niędzy 2 -3 razy mniej " Nie podoba ci się - do widzenia".


- Zwolniony - częściej zwol niona - z pracy nie dostaje żadnego zaświadczenia czy świadectwa pra cy, chociaż odmowa takiego świa dectwa jest przestępstwem, poszko dowany zastraszony siedzi cicho, bo nie wie gdzie się udać po pomoc.


- Pracodawca często   nie od- prowadza podatku, nie mówiąc o składkach na ZUS.


Autorka wyraża nadzieję, że Nowy Kodeks Pracy ukróci wiele z tych praktyk, ale pisze przytomnie" Może istnieć najlepsze prawo, w sytuacji kiedy sumienie ludzkie jest chore, rozeznanie wartości moral- nych rozmyte, pewne poczucie bezkarności, śmiesznie niskie kary za nadużycia wględem pracowni ków i nagminna nieznajomość jego przepisów  i panująca w mentalności społeczeństwa zasada "prawo jest po to, aby je omijać" będziemy nadal świadkami i podmiotami krzywdy i niesprawiedliwości społecznej.


Jak donosi ta sama gazeta, od września 1995 w Wojewódzkim Urzędzie Pracy w Katowicach prze- prowadzono 429 kontroli w przy- padkowych, komputerowo wybra- nych firmach W 204 wypadkach wykazano rażące nieprawidłowości: nieodprowadzanie składek ZUS, zatrudnianie młodocianych w nocy, zaniżanie płacy w umowach itp.W 203 wypadkach skierowano sprawy do kolegiów, w 148 wypadkach ukarano przacodawców.

 
Urząd Pracy przypomina, że pobieranie jakichkolwiek opłat za pośrednictwo pracy( nawet w formie znaczków ) jest przestępstwem.


Od 1.06 wchodzi w życie nowy Kodeks Pracy. Zmieni się wie le przepisów  Niektóre Radakcje wprowadzają telefoniczne dużury dla zainteresowanych. a razie nie nie zauważyłem takich w naszych lokal nych gazetech. Gdy się pojawią po informujemy Czytelników. Wielu na pewno skorzysta z tej bezimiennej i bezpłatnej formy porady.    Ks. BS

Słowacja bliżej


Podczas roboczej narady w Medziaborcach na Słowacji policja, służby celne i kolej obu stron uzgod- niły, że 3.06. br. zostanie otwarte kolejowe przejście graniczne  Łup- ków - Medzilaborce. 

===============

Matki 


- żony 



- kochanki 


 =  kalekie kobiety


Zakończył się wieloodcinko wy serial telewizyjny pod tym tytu łem. Przez 12 niedzielnych wieczo rów po ok. 15 milionów osób wzdy chało, płakało śmiało się i przeklinało oglądając perypetie, głównie uczu ciowe 4 kobiet, których losy po ukoń czonej szkole pielęgniarskiej dziwnie przeplatały się i plątały: Wandy - pielęgniarki, Hanki, dentystki, doroty bisnesmenki i Wiktorii pracownika domu kultury


Sukces serialu zadziwił nawet producentów  - jak pisze "GW"  Dla czego był taki wielki ?

Raz, że emitowny był w naj lepszej z możliwych porze, po wtóre ludzie kochają seriale, a im głupszy, przepraszam, bardzie "harle quinowy" oderwany od rzeczywistoś ci tym bardziej go kochają oglądać, a wreszcie zawsze to miło siebie i są siadkę zza miedzy zobaczyć na ekra nie Siebie jako matkę, pokrzywdzo ną, zabieganą, sąsiadkę jako czyjąś kochanicę, co nie wiadomo jaką dro gą dochodzi do pieniędzy i szacunku, zawsze to miło popłać nad cudzym nieszczęściem


Oglądałem może ze trzy od- cinki, ale trochę się o tym filmie na- czytałem. Został on bardzo różnie oceniony w różnych gazetach, " re żyser uważa widza za ostatniego głu pola, któremu można sprzedać wybra kowany produkt" - pisze reżyser K Kutz, "Każdy krytykuje, ale każdy ogląda " " W moim serialu kobiety i ich życie uczuciowe są prawdziw mi bohaterami"  - pisze reżyser serialu Machulski. 

Dlaczego piszę kalekie kobiety 


Bo one nie wiedzą, nie czują, że żyją w fałszywym świecie. W świe cie wypranym zupełnie z moralności i poczucia boskości, nadprzyrodzonoś ci. Takiego swiata nie ma. Jeśli jest staje się jakimś gettem. Owszem, są ludzie pozbawieni zupełnie potrzeb religijnych, tak jak są ludzie pozba wieni np. smaku, węchu, wzroku, lu dzie głusi i ślepi.  Nazywamy ich kalekami. Ale robić z tego zasadę, że tacy są wszyscy i z cielęcym uwiel bieniem malować tylko taki świat to przesada. A już mamienie naiwnych urokami takiego świata - to już nie- uczciwość, to krzywda wyrządzona człowiekowi, który pozbawiony Boga staje się mniejszy i uboższy. 


Proszę zresztą porównać o ile bogatszy jest świat ludzi z "Dekalo- gu" Kieślowskiego niż świat kobiet  z serialu Machulskiego.


Nie piszę oczywiście recenzji, ale uwagi te poddaję pod rozwagę na szym kobietom może nazbyt zauro czonym tym serialem, zdając sobie sptrawę jak bardzo im się narażam. Pomyślcie jednak Drogie Panie w ilu procentach mam rację ?          ks. BS

Pobocza autostrady


Niedługo, mimo protestów ekologów rozpocznie się budowa au tostrady. Pobiegnie zapewne przez Korczową, a nie przez Przemyśl, mimo, że wbrew temu co piszą nasze gazety, strona ukraińska wcale nie jest zainteresowana przejściem w Korczowej. Oni raczej widzą tam i budują jedynie przejście towarowe, a przejście osobowe widzieliby w Medyce.

Niestety mamy w Przemyślu takie władze jakie mamy, i trudno spodziewać się po nich decyzji ko- rzystnych dla Przemyśla. Miasto, i tak bardzo zapóźnione cofnie się gos- podarczo o kilkadziesiąt lat, tak jak cofa się na naszych oczach kultural nie i cuwilizacyjnie. Trudno. Można tylko boleć, zmienić tego niesposób.


W całym świecie na budowie autostrad ludzie robią interesy, na ich poboczach rosną fortuny.


Fortuny dorobią się huty, ce mentownie  i rafinerie produkujące asfalt. Trwa zresztą zażarta walka o to czy budować autostrady cemento we, czy asfaltowe.  Jedne i drugie mają swoje zalety i wady.


Organizuje się zjazdy i nara dy  budowniczych mostów. Jest wie lka szansa, że bardzo dobre polskie projekty mostów, przypustów wia duktów mogą zostać wreszcie zrea lizowane, bo dotychczas - podobnie jak bloki z wilekiej płyty - budowano mosty byle jak, byle z czego, brzyd kie, drogie i niefunkcjonalne.


Będzie ogromne zapotrzebo wanie na drzewa i krzewy ozdobne. Prof. Piórecki z Arboretum namawia niektórych na zakładanie plantacji tych roślin i znajduje chętnych - niestety ludzi sopoza naszeju gminy


Będzie też duże zapotrzebo wanie no torf i dobrą ziemię ogrod niczą - jaka tu szansa, dla niektórych rolników i bezrobotnych z b. PGR. Jaka szansa zagospodarowania wysy pisk śmieci. Technologie są gotowe, były prezentowane w ubiegłym roku nawet w Krasiczynie. 


To tylko kilka możliwości o których się dyskutuje i pisze.  Zapo biegliwi i myślący załapią się i zrobią pieniądze - większość będzie narze kać i zazdrościć.

Zamek Krasiczyński 

cz. IV

Wnętrza krasiczyńskie


"Wnętrza  i  sale pierwszego piętra były chlubą tej manierystycznej rezydencji. Zapraszała na nie ozdob na loggia stojąca przy północnym skrzydle krużganku, na osi najstarszej bramy wjazdowej. 


Właśnie przy loggii mieściła się najobszerniejsza, ośmiookienna sa la przyjęć, zwana Izbą Stołową Wiel ką Królewską, a dalej na wschód od niej Izba Stołowa Mała i sypialnia właściciela. Natomiast bliżej baszty Papieskiej urządzono szereg reprezen tacyjnych pokoi o charakterystycz nych nazwach: Moskiewski, Przyja- cielski, Zielony, Marmurowy. 


Wnętrza krasiczyńskie ce- chował ten sam przepych, który to- warzyszył typowym wnętrzom boga- tych siedzib magnackich w Polsce w XVII wieku. Sale i komnaty lśniły wzorzystymi, kolorowymi i złocistymi szpalerami z adamaszku, atłasu, brokatu i jedwabiu. Uzupełniały je malowane fryzy. Wyjątkowo występo wały tanie kołtryny tj. ręcznie malo wane pasy płótna lub papieru. 


Najcenniejsze w tym zbiorze były jednak gobeliny z herbami Krasickich, dywany tureckie i pers kie, które szczelnie zasłaniały ściany, łącznie z ościeżami okiennymi. 


Sufity sal reprezentacyjnych, czyli jak je wówczas nazywano "pod niebienia", miały dekorację rzeźbiar ską i malarską. I tak sala w baszcie Papieskiej, wyłożona marmurem, kry ta była stropem "snycerskiej roboty". Występowały tu obrazy przedstawia jące elekcję papieża i jego wjazd do Watykanu. Zespół ów tematycznie i ideowo uzupełniały dwa rzędy portre ów papieży. 


Najokazalej ze względu na swoją funkcję przedstawiał się strop Wielkiej Sali, ozdobiony osiemnast ma obrazami w złotych ramach. Dwa naście z nich wyobrażało wydarzenia historyczne, a sześć pozostałych miało charakter alegoryczny. 


Sala owa zwana była także Królewską ze względu na zdobiącą ściany galerię portretów i książąt polskich. Nie brak było też stropów kasetowych z różycami i głowami, które osadzone w skrzyńcach, miały upodabniać pokoje krasiczyńskie do komnat wawelskich. 


Całości dopełniały rzeźbione z piaskowca i marmuru portale i kominki, malowane piece oraz pięk na snycerka mebli i drzwi. Zewnętrz ne ściany zamku pokryte były deko racją wykonaną w technice sgraffito

Nie zapomniano także o ob ronnej roli magnackiej rezydencji kresowej.


Za czasów Marcina Krasic kiego zbrojownia krasiczyńska była otoczona troskliwą opieką: ponad dwadzieścia dział, dziesiątki śmig łownic, hakownic, moździeży, setki muszkietów, strzelb i szabel, a na wet przestarzałe kusze i strzały składa ły się na uzbrojenie kilkuset ludzi.


 Zamek krasiczyński w tych dniach był bowiem nie tylko świad kiem barwnych orszaków królews kich, towarzyszących Zygmuntowi III, który parokrotnie gościł u swego powiernika, tu także w razie potrze by, na olbrzymim dziedzińcu rozbi- jano obóz silnej załogi i zbierano gmin szlachecki." 

Kaplica


"Jedynym wnętrzem, które zachowało do dziś najwięcej śladów dawnej świetności jest kaplica. Kaplica mieści się w baszcie Boskiej na wysokości pierwszego piętra i dostępna jest z krużganku poprzez podcienie kruchty. Otwór wejściowy otoczony jest okazałym, wykonanym z piaskowca portalem, który charak teryzuje się dużymi wymiarami i ciężkimi proporcjami. Wrażenie to po tęgują wnęki po obu bokach portalu wykonane w cegle i tynku. Stały tu niegdyś figury świętych patronów. 


Powtarzające się motywy ornamentów okuciowych, obok nie- spokojnej linii konturu, zdradzają dzieło zrodzone w zasięgu nider landzkiego manieryzmu, a wyryta na belkowaniu cyfra "1607" określa dokładnie czas powstania portalu. 


Z umieszczonych na nim płas korzeźb zwracają szczególniejszą uwagę: pośrodku na fryzie, otoczony przez dwa putta, herb Rogala, dwa popiersia fundatorów zamku, Sta nisława i Marcina Krasickich, wre szcie scena ze św. Marcinem, wid niejąca na wzór tablic erekcyjnych w zwieńczeniu, nad belkowaniem portalu. 


Z kruchty do wnętrza kaplicy wiodą duże, dębowe drzwi, które prezentują świetną robotę sny cerską. Składają się one z dwu prostokątnych skrzydeł i z półkolistej części górnej wyznaczonej arkadą portalu. Każde skrzydło dzieli się z kolei na dwie płyciny otoczone bor diurą. Górne, ażurowe, zdobią peli kany, dolne - fantastyczne ptaki zap lątane w stylizowane elementy roś linne. Również w bordiurach i ażu rowych wypełnieniach arkad powta rzają się analogiczne motywy roś inne.


 Cylindryczne, przestrzenne wnętrze kaplicy, kryte wspaniałą kopułą z latarnią, podzielone jest silnie wykształconymi gzymsami na trzy poziome pasy, zaś elementy po działu pionowego stanowią pilastry. Najniższy pas ściany przerywa sześć głębokich wnęk. 


We wnęce na wprost wejścia mieścił się przed ostatnią wojną oł tarz główny, w pozostałych ołtarzyki boczne, konfesjonał i marmurowy nagrobek Zofii Sapieżanki, dzieło W. Statlera. 


Wejścia do tych wnęk ujęte są od góry półkolistymi arkadami. Ich ozdobne archiwolty podtrzymują piaskowcowe wsporniki w kształcie wolut i, dziś mocno uszkodzonych, męskich głów, których realistyczne traktowanie przywodzi na myśl gło- wy ze stropu sali Poselskiej na Wa- welu. We wnękach sklepionych ko- pulasto zachowały się oryginalne, sie demnastowieczne malowidła ścienne.


Jedna z nich przedstawia Zygmunta III Wazę w stroju koro nacyjnym, klęczącego i przyjmujące go błogosławieństwo i miecz z rąk mnicha. W prawym kącie u dołu wi dać popiersia halabardników i męż- czyzny ubranego w bogaty strój pols ki. W obrazie można dopatrywać się zdarzenia historycznego, które mog ło mieć miejsce w Krasiczynie w ro ku 1621 po wybuchu wojny cho- cimskiej. W tejże kaplicy mogło nas- tąpić przekazanie królowi polskiemu przez towarzyszącego mu nuncjusza papieskiego, Hiszpana Cosmasa de Torres, błogosławieństwa i wręcze nie poświęconego miecza od papie ża, który skłaniał Polaków do wojny przeciw Turkom. Mimo poważnych uszkodzeń trzeba uznać dość wysoką klasę tego dzieła. 


Ornamentyka ścian kaplicy oraz jej dużych otworów okiennych, podobnie jak i kopuły, wykonana jest głównie w stiuku, częściowo zaś w drewnie malowanym na biało. Sklepienie kopuły podzielone jest za pomocą pasów na sześć równych pól, zamkniętych w kartuszowe obra mienia. W obramieniach i na pasach występują motywy herm, putta, pęki owoców.


W kopułce latarni można dostrzec płaskorzeźbę przedstawiają cą Boga Ojca w otoczeniu czterech ewangelistów. Dokładnie pod latar nią, w kamiennej, ozdobnej posadz ce, umieszczony jest krąg z rzeźbio nymi znakami. Wnętrze kaplicy znaj duje się w konserwacji, trwającej już od szeregu lat. 


Pod kaplicą mieści się krypta grobowa urządzona w drugiej poło wie XVII wieku. Spoczywały w niej do ostatniej wojny  zwłoki zmarłych w XIX wieku członków rodziny Sa piehów.Niestety,w czasie wojny kryp ta została zdewastowana i obecnie czeka na renowację. 


Oprócz dekoracji kaplicy, at- tyk, do dawnego wyposażenia artys tycznego rezydencji Marcina Krasic kiego należy jeszcze kilka późnore nesansowych portali piaskowco wych oraz jeden barokowy, marmu rowy. Ten ostatni, znajdujący się we wnętrzu baszty Papieskiej, został moc no zniszczony przez pożar. Portale późnorenesansowe, z których dwa zachowały się we wnętrzu skrzydła północnego, dwa widoczne są na krużganku w okolicy loggii, jeden w wejściu z krużganku do wieży Ze- garowej i ostatni na krużganku w oko licy kaplicy. wykazują pełne pok rewieństwo z lwowską plastyką archi tektoniczną tego czasu, a szczególnie z jej prowincjonalnym warsztatem posiadającym swą siedzibę w Sam borze oraz z warsztatem Sebastiana Czeszka. To samo można by powie dzieć o rzeźbiarskiej dekoracji loggii, a także o okazałym portalu zewnęt rznym bramy wjazdowej, gdzie w zwieńczeniu zachowała się tablica z napisem. Nad tablicą widnieje herb Krasickich umieszczony na kartuszy, podtrzymywanym przez żubra i jele nia, herbowe zwierzęta Krasickich.
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   Ocalić od zapomnienia

                       XV

   
Wyruszyliśmy 

w drogę do domu, 

drogę długą nieznaną, pełną prze różnych przygód. W pierwszym dniu podróży stanęliśmy w Międzyrzecu. Wypadło nam przejeżdżać popod ogrodzenie Getta. Zauważyli nas nasi sąsiedzi - Żydzi zgrupowani w Ge ttcie. Przybiegli do drutów kolczas tych wynędzniali, głodni. Za nimi przyszli Żydzi z Krasiczyna. Żegnali nas wszyscy ze łzami w oczach. Mówili, że utracili wszelką nadzieję powrotu do domu. Kobiety podzieliły z nimi chleb przygotowany dla nas na drogę. Przykre i smutne było to pożegnanie - cóż można było dla nich zrobić? Musieliśmy jechać dalej.


 Po kilku dniach tułaczki skie rowano nas do dużego majątku ziems kiego (miejscowości nie pamiętam), właścicielką była samotna kobieta, na rodowości ukraińskiej. Tutaj zgrupo wanych już było ponad 20 furmanek uchodźców podobnych do nas ( z Kupnej, Bachowa i innych miejsco wości - terenów przygranicznych Sowiecko-Niemieckiej granicy). 


Na dużym placu zebrano wszystkie furmanki i mężczyzn, ko biety i dzieci skierowano do dużej izby czeladniczej. Warunki w tej izbie były przeokropne. Wszyscy spa li pokotem na wytartej brudnej sło mie. Nie było czym oddychać. Nie pozwolono nam opuszczać tego miej sca dopóki nie otrzymamy specjal nych rozkazów. 


Ojciec poszedł do właścicielki tego majątku prosić żeby nas przyjęła do dworu (ze względu na małe dziecko). Obiecał że mama będzie jej pomagać we wszystkich pracach domowych. Zgodziła się, zamieszka liśmy z mamą w jednym małym pokoiku we dworze. Ojciec dzień i noc spędzał przy furmance. Mama prała, prasowała, przygotowywała posiłki, ja musiałam zajmować się siostrą. 


W tym majątku pewnego dnia Niemcy urządzili łapankę na młodych ludzi celem wywiezienia ich na roboty przymusowe do III Rzeszy. Józef Tarnawski (wychowanek Ma cieja Lisowca) wpadł do dworu, szu kając schronienia. Mama schowała go pod ławkę, ławkę przykryła chustą i usiadła na niej karmić dziecko. Mojego brata i mnie wysłała do ojca, nakazała nam nie odstępować go ani na krok. Udało się - nikogo z naszych trzech rodzin nie zabrano. 


Po kilku dniach otrzymaliśmy ten specjalny rozkaz. Kazano wszys tkim wracać na miejsca skąd wyru szyli w drogę. Nasze wszystkie trzy rodziny postanowiły nie podporząd kować się temu rozkazowi i nadal kontynuować powrót do domu.


 Jechaliśmy jak koczownicze plemię. Bywało różnie: w niektórych wsiach pozwolono nam przenocować u kogoś w stodole, w domu ugoto wać jakąś ciepłą strawę, ale bywały i takie, że nawet nikt do studni nie poz wolił dostąpić i wody nabrać. Mu sieliśmy spać za wsią na wozach. Mężczyźni w nocy na przemian pełnili warty. Myliśmy się w rzekach lub potokach. W rzekach i potokach robiono pranie, potrawy kobiety go towały na ogniskach. 


Po kilku tygodniach takiej podróży, dojechaliśmy w pobliże granicy niemieckiej. Nie można było dalej jechać, trzeba było najpierw rozeznać sytuację jakie istnieją moż liwości przekroczenia tej granicy. Zatrzymaliśmy się we wsi Krupiec. Po wstępnych rozeznaniach okazało się, że legalne przekroczenie granicy jest niemożliwe. Musieliśmy się za- trzymać w tej wsi na dłużej. 


Z zakwaterowaniem nie było żadnych problemów. Każdy z gospo darzy prosił żeby zamieszkać u niego. Nikt nie wiedział dlaczego są nam tak przychylni. Jak się później okazało to we wsi nie było ani jednego konia, wszystkie zabrali Niemcy. W gos- podarstwach pomimo że był już maj nie wykonano żadnych prac wiosen nych. Nasze konie umęczone podró- żą ruszyły do pracy na roli. Narzę- dzia rolnicze były niemal w każdym gospodarstwie ( nie było jedynie ko ni), było więc czym pracować. 


Ojca siostra - Zofia Lisowiec znała dobrze język niemiecki, zaczęła więc chodzić (zabierając ze sobą dru gą osobę) do strażnicy przygrani cznej, aby rozeznać sytuację. Może uda się przekupić Niemców, lub użyć jakiegoś podstępu i tę granicę przekr oczyć. 


We wsi Krupiec spędziliśmy dwa tygodnie. Zdawało się że sytu- acja jest całkiem beznadziejna, że tej granicy nie przekroczymy nigdy. Niemcy budowali tutaj drogę asfal tową, codziennie do pracy przywozili jeńców i ci pracowali przy budowie. Żołnierze niemieccy pilnowali tych jeńców. Zbliżyć się do nich nie było można. Wieczorem ich odwozili. Nie wiem jakiej narodowości byli ci jeńcy.      c.d.n.    B. Mazuryk

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
   Stare  ballady

       (Ze śpiewnika domowego Pani Jadwigi Kuriańczyk "Śpiewnik stary jak świat")

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Wieczorem w niedzielę, przy wiejskim  kościele

Dziad stoi i bije we dzwony,

A młodzian nieznany dostatnio ubrany,

Nadchodzi i słucha zdumiony.

*

I pyta nieśmiało. Cóż we wsi się stało?

Komu to dzwonicie kochani?

Ach smutne to sprawy jeżeliś ciekawy.

Posłuchaj opowiem mój panie.

*

Przed kilku latami żył we wsi tu z nami

Kmieć z kmiecia zamożny, poczciwy.

Ni soli, ni chleba nie było mu trzeba.

Był to człek dostatnio szczęśliwy

*.

A było ich troje on z żoną we dwoje,

A synek jedynak był trzeci

Wesoły, rumiany w dostatku chowany,

Zwyczajnie zamożnych syn kmieci.

*

Raz ojciec z wieczora wróciwszy ze dwora,

W te słowa tak rzecze do żony:

"Mój Boże, mój Boże jakże tam we dworze,

Syn pański się chowa uczony."

*

A prostak w tym tłumie, gdzie każdy coś umie,

Nie liczy się pracą ni wiekiem.

I nam dał Bóg dziecię, czemu by też przecież,

Nie było uczonym człowiekiem.

*

Sprzedajmy dwa woły, niech idzie do szkoły,

A któż wie co z nim się tam stanie,

Może się przy dworze umieści,

A może, a może i księdzem zostanie.

*

Jak rzekli zrobili, lecz ciężko zbłądzili,

Myśląc że wdzięczny im się stanie.

Dobrą jest nauka, lecz gdy jej kto szuka,

Nie z pychy. Nie prawdaż mój panie?

*

Co roku na szkoły z ojcowskiej stodoły, 

Szło zboże z obory dobytek.

Syn urósł w rozumie, ponadto i w dumie,

Nie ojcom lecz sobie w pożytek.

*

I z cicha mówiono, że w mieście tam pono,

Zły synek udaje szlachcica.

Że w głowie ma państwo, nie święte kapłaństwo,

Że ojca się wstydzi w sukmanie.

*

A Bóg się tym brzydzi kto ojca się wstydzi.

Nie prawdaż powiedzcie mój panie?

Więc pracą zmęczony i bólem strapiony,

Upadł przy pługu na łanie, 

I zasnął na wieki i nikt mu powieki,

Nie zamknął. Cóż wam to mój panie?

*

Historia nie cała, wszak matka została,

A matka biedniejsza na świecie.

Bo bieda każdemu człekowi samemu,

A stokroć samotnej kobiecie.

*

Więc pisać kazała do syna.

Błagała: rzuć pańskie, wesołe to życie,

Uczcij mą siwiznę, wróć na ojcowiznę.

Przyjeżdżaj, czym prędzej tu dziecię.

*

Ha! panie kochany, rzuć grochem o ścianę

Trza było z rodzinnej zejść ziemi,

I rękę przy drodze, wyciągnąć niebodze,

I zlewać chleb łzami gorzkimi.

*

Aż dzisiaj ją rano nieżywą zdybano,

W zagrodzie rodzinnej przy ścianie

Na litość w tej chwili, my jej to dzwonili.

Na Boga! Cóż wam to mój panie?

*

A młodzian nieznany, wzrok toczył zbłąkany,

I krzyczał ustami zeschłymi,

Ach jam jest zabójca i matki i ojca

I szczęścia mojego na wieki!

*

Jam trwonił grosz krwawy, na fraszki zabawy,

Na uczty, rozrywkę przyjemną,

A ojce tu mili dni w nędzy skończyli.

O Boże! Zlituj się nade mną.

*

Dziś wracam w te strony, zbolały, skruszony,

Osłodzić ich życia ostatki.

Nagrodzić im troski, żyć z nimi wśród wioski,

A w domu ni ojca ni matki.

***

***

Opuścił szarą jesienną nocą,

Drzemiący szereg wioskowych chat.

I ruszył gnany potężną mocą,

Hen, hen przed siebie w nieznany świat.

Dokąd że poszedł, dokąd i po co,

Czyż mu nie szkoda wiośnianych dni.

Ruszył gdzie orły w bojach migocą,

Kędy sztandary z wiatrem łopocą,

I kędy bagnet złowieszczy lśni.

I poszedł młodzian w noc cichą, czarną,

Kędy legiońska walczyła brać,

By krew Polaka w służbę ofiarną

Matce Ojczyźnie na własność dać.

Szli wszyscy razem gromadą gwarną

Jako z wesela przejasny dzień

Wiedząc, że kiedyś mgły ich ogarną

Pustką grobową, pustką cmentarną

Pośród złowieszczych bagnetów lśnień.

Szedł ze wszystkimi, szedł jak szalony

I mimo znoju szczęściem się śmiał,

Wicher towarzysz, wicher rodzony

Pieśń mu bojową poszumem grał.

Aż dnia jednego czarny strudzony,

Od kuli wrogiej wśród pola padł,

Martwiejącymi żegnał ramiony,

Objąwszy szarej ziemi zagony,

Barwiąc je w krwawy ostatni ślad.

Śpisz dzisiaj cichy w grobu popiele

Ty któryś poległ w wichurze burz.

Ale my bracia i przyjaciele

Wiemy, że Polsce oddałeś wiele

Więc ci rzucamy szkarłaty róż.



wybrała B. Mazuryk

Wieści z okolicy

Milczące  sady

Wyjątkowo długa zima dała się we znaki pszczołom, które przez 155 dni skazane były na uwięzienie w ulach i nie dokonały wiosennego ob lotu. Jak szacują w woj. przemyskim padło ok. 40 % pni. Dlatego mimo, że sady pięknie kwitną i nie grożą im - wg. prognoz - wiosenne przymrozki - nie słychać w nich charakterystycz nego wiosennego buczenia pszczół. 


Nie ma pszczół -nie będzie miodu i co ważniejsze będzie znacz nie mniej owoców, bo  mało jest u nas odmian wiatropylnych, pszczoły stanowią 90 % owadów zapylających kwiaty. Dlatego - z myślą bardziej o sadownikach niż pszczelarzach w krajach zachodnich pszczelarstwo jest dotowane. U nas o takiej pomocy tylko się mówi.    ( wg. "Nowiny"93).

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

.Sąsiedzi w czołówce W ubiegłorocznym finale XVIII Ogólno polskiego Turnieju Wiedzy o Bezpie czeństwie Ruchu Drogowego ucznio wie Szkoły Podstawowej z Ostrowa k Przemyśla uplasowali się w ścisłej czołówce i będą reprezentowali nasze województwo. Sukces powtórzyli i w tym roku, zwyciężając aż 12 drużyn i 23 -25 05. reprezentować będą województwo w eliminacja central nych w Lesznie k. Poznania.


.14 -17.05 przebywała  w naszym województwie grupa dzien nikarzy z Włoch, którzy zwiedzili Przemyśl i okolice. Celem jest pozna nie i promocja walorów ziemi prze- myskiej. Niebezpieczna promocja, bo szpiczaste oko dziennikrza wypatrzy brud i zaniedbania widoczne na każdym kroku.

.Polscy księża pracujący na Ukrainie zbierają w naszym regionie dary dla swoich tamtejszych parafian, dotkniętych niemiłosiernie ptrzedfuża jącym się przednówkiem. Apelują: "Jeśli macie niepotrzebne ubrania przekażcie małym Polakom na Ukra inie. Odzież ma tam wartość nieprze liczalną"  ( Nowiny 96)


.Regionalna Dyrekcja  La sów Państwowych w Krośnie ogło- siła konkurs na wspomnienia dla b. leśników. Przewidziano nagrody 1.500, 1.000 i 500 zł. Zgłoszenia do końca maja.


.18.19.05 w Dębowcu k. Jasła w Sanktuarium maryjnym ks,. Saletynów z udziałem bpa rzeszow skiego K. Górnego i abpa seniora I. Tokarczuka uroczystości przed zapla nowaną na wrzesień br. koronacją cudownej statuy.


.Ostatnio cicho o comie sięcznych nabożeństwach w Dukli przed spodziewaną - i zapowiedzia ną na przyszły rok wizytą Papieża w Dukli.

. W ostanim  tygodniu gru pa pasonatów ogródków skalnych własnym kosztem i nakładem pracy urządziła spory ogródek skalny koło kościoła w Krasiczynie. Ponieważ prosili, by nie dziękować imiennie: W imieniu Służby "Ku chwale Bożej!"


.Od 20 .05. średnio o 10 % drożeją krajowe lekarstwa, za któ re płaciło się 30 % Następna pod wyżka leków, ale już mniejsza 3 -4 % przewidziana jest w jesieni.


.20 -24. o5 trwał będzie w Niepokalanowie XI Międzynarodowy Festiwal Filmów Katolickich,na który zgłoszono 89 filmów w tym wiele znanych już powszechnie.

Pielgrzymki


W ostatnim czasie  odbyło się w kraju szereg pielgrzymek  Pielgrzymowali na Jasną górę ban kowcy, ok. 10 tys. kombatantów żołnierzy spod Monte Cassino i Sybiracy, W IV Ogólnopolskiej Pielg rzymce  do Lichenia uczestniczyło ok. 10 tys. Sołtysów . Udział wzięli wicepremier, minister rolnictwa Jagieliński. Obradowała Rada Krajo wa Stowarzyszenia Sołtysów.

ok. 2.000 żołnierzy służby zasad niczej pielgrzymowało na Górę Św. Anny  w 75 rocznicę wybuchu III Powstania Śląskiego.

.Bp. Damian Zimoń zaprasza

"W najbliższą niedzielę 26.05 zapraszam wszystkich mężów i młodzieńców na tradycyjną pielg rzymkę do Piekar. W naszą modlit- wę włączą się zaproszeni Goście: kard. M.Vlk z Pragi, który wygłosi Słowo Boże, kard. z Krakowa Fr. Macharski, który będzie przewodni czył Mszy św. Do zobaczenia w Piekarach!


. W Kielcach odbył się dzień skupienia dla bezdzietnych mał żeństw, pragnących apoptować dziec ko. Prowadzący ks. prof. Śle dzianowski  z Kielc wskazał biblijne przykłady dzieci adoptowanych Moj- żesza i Pana Jezusa.


.W Przemyślu zakończyła się rozbiórka kopuły na b. katedrze obrz. grecko-katolickiego,kościoła wy budowanego przez Marcina Krasic kiego, który kilkakrotnie tracili i od zyskiwali OO Karmelici. Robiórka wyzwoliła wiele emocji. Redakcja "WK" wieloktotnie zajmowała jasne i zdecydowane stanowisko wobec tej "hecy" niepotrzebnie w tym czasie za fundowanej przez polskich nacjona listów.


.W tym tygodniu w koście le 00 Reformatów o godz. 19,30 trwa jeszcze przygotowanie do małżeńs- twa dla młodzieży. Konferencje po- niedziałek, środa i piątek.


.26.05 w lokalu wybor czym w Korytnikach w godz. 8.00 - 20,00 odbędą się wybory uzupełnia jące do Rady Gminy Krasiczyn w okręgu nr. 8 w Korytnikach. Startuje w nich 2 kandydatów:

P. Janusz KAPOSTYŃSKI  i 

P. Zenon MUCHA

 Zachęcamy do udziału ! 

Program 

Ks. Salezjanów

Sobota 25.05.br.

9.00 Uroczyste rozpoczęcie festynu

10,00 Rozpoczęcie zmagań sporto wych oraz imprez kulturalnych:

.dziesięciobój dla wszystkich

.wyścig rowerowy

.bieg na orientację

.turniej piłki nożnej

.turniej tenisa stołowego ( open)

.turniej szachowy

Imprezy towarzyszące

10.00 konkurs piosenki

.w przerwe "Tombola"

.loteria fantowa


.15.00 finał konkursu piosenki
.15.45 Baw się razem z nami
.16.30 Niespodzianka

.17.10Wręczenie nagród, wyróżnień
.18.00 Majówka


.19,30 Wielkie granie

.21.00 zakończenie festynu

Niedziela 26.05

15,30 stadion KKS "Czuwaj"

mecz Księża - Kolejarze

Program

00 Franciszkanów

Sobota 25.05. br

00 Franciszkanie organizują impre zę artystyczno-sportową  pod hasłem "Ze św. Franciszkiem niesiemy dzie ciom radość".

.15.00 na rynku przemyskim wystąpią zespoły"

.Fioretti

.Fratelli 

.Dziecięcy zespół Szkoły Podstawowej SOSW

19,00 w hali OSiR przy ul Mickiewicza  

.   mecz koszykarski

POLONIA - 

    REPREZENTACJA LWOWA

Dochód zostanie w całości przez naczony na kolonie letnie dla dzieci niepełnosprawnych. Bliższe informa cje na plakatach

.Obie imprezy gorąco polecamy dorosłym, dzieciom i młodzieży.

Rak   w gminie 

Wieści z zamku


.Garnizon Przemyski zorga nizował w Przemyślu Konferencję Naukowo-Dydaktyczną dla lekarzy wojskowych. Góscie mieszkali w Krasiczynie. Uczestniczył m.in. po chodzący z Przemyśla a  rodzinnie związany w Tarnawcami Kierownik Kliniki Urologicznej CSK WAM w W-wie płk prof. dr hab. Bronisław Stawarz.


.17.05. Spotkał się w Zamku wojewoda przemyski z ministrem przekształceń własnościo wych p. W.Kaczmarkiem, który był tutaj po raz pierwszy. 


.Przenywali również myśli wi z Niemiec i ornitolodzy ( miłoś nicy pataków ) z Anglii.


.Dyrekcja Zamku apeluje o poszanowanie pracy jedynych 3 pracowników parku, zmuszonych usuwać często złośliwe szkody.

Wieści z Gminy

Nowe władze gminne


Sesja Rady Gminy jaka odby ła się 15.05.usunęła usterki wykazane przez Wojewodę w uchwalonym statucie  Gminy (będzie on ogłoszony w urzędowym Biuletynie Wojewódz twa przemyskiego ) i dokonała kil ku zmian we władzach sta tutowych gminy. 


P. Jerzy Kowalski - dotych czasowy Przewodniczący Rady Gmi ny złożył rezygnację i po jej przyję ciu został wybrany na zastępcę wój ta Gminy. Zastępca wójta wymóg nowego statutu, ponieważ w razie choroby czy nieobecności wójta nie było nikogo uprawnionego  do zwo ływania Zarządu Gminy. 


Na jego miejsce przewodni czącym Rady Gminy został p. Sta nisław Rodzeń radny z Tarnawiec. Powołano też drugiego zastępcę prze wodniczącego Został nim p. Zapołoch radny z Mielnowa.


Na dzień dzisiejszy Zarząd Gminy stanowi 5 osób Wójt, p. J. Zwoliński, zastępca  p. J. Kowalski i 3 członków: Andrzej Katan, Andrzej Babieczko i Karol Mościszko. Ustawa wymaga, by zarząd składał się z 3 do 7 osób.


Przewodniczącym Rady Gmi ny jest p. St. Rodzeń , a jego zastęp cami pp. Barszcz z Rokszyc i Zapo łoch z Mielnowa.


Sekretarzem Urzędu pozosta je nadal p. E. Gołębiowska z Krasi czyna zaś skarbnikiem p. A. Pilch z Korytnik.

Najwyższą władzą w Gminie jest Rada Gmina wybierana w bezpo średnich wyborach To tak jak Sejm w państwie

. Zarząd Gminy jest jej organem wykonawczym podobnie jak rząd w państwie. 


Natomiast Urząd Gminy w Krasiczynie, w którym  pracuje aktu- alnie 14 osób, to jakby ministerstwa w państwie - organy wykonawcze Zarządu. 2 osoby pracuje na zada niach zleconych Urzędu Wojewódz kiego. 


Nadto kilka osób zatrudnio nych w Gminie (Gminny Ośrodek Po mocy Społecznej, Biblioteka,  GOK, Szkoły ) nie jest pracownikami Urzędu, ale jednostek pomocniczych.


Woda naprzód

Wykopy pod wodociąg, dla Dybaw ki, Tarnawiec, a w dalszej kolejności Krasiczyna i Śliwnicy, który plano wany jest równolegle z siecią gazową - w odległości ok. 2 metrów, nie roz poczęły się jeszcze w skutek sprze ciwu kilku osób, które nie godzą się na wejście ciężkiego sprzętu na swoje działki.Urzędnicy gminni prowadzą rozmowy i liczą na rychłe pozytywne załatwienie sporu. Wykopy będą mieć 1.5 m głębokości, nie przesz kodzą w postawieniu np. ogrodzenia. Pewne szkody są nieuniknione, niezależnie od wielkości koparki, bo wybraną ziemię i tak gdzieś trzeba składować .

Odszkodowania za powódź


Najprawdopodobniej żaden z rolników poszkodowanych przez ulewę z minionego tygodnia nie był ubezpieczony. Natomiast wpływa du żo podań o zwolnienie z podatków. Każde podanie będzie rozpatrywane indywidualnie i nie można liczyć na jakąś hojmą rękę Gminy. Nawała spowodowała i tak duże zniszczenia dróg, konieczne będą dodatkowe pieniądze, a te pochodzą z podatków i dotacji centralnych. Zwolnienie z podatków umniejsza automatycznie ilość pieniędzy przeznaczonych na inwestycje.


Przyszłość Zamku 


W ubiegłym tygodniu trwały rozmowy na "wysokich szczeblach" o przyszłości krasiczyńskiego Zamku. Nie było rewelacyjnych decyzji ani rozstrzygnięć.
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